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w y c h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z d o d a tk ie m ty g o ­

d n io w y m  „S T R Z E C H A  R O D Z IN N A ' 1 w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y c ji 

g ,1 0 z ł, z o d n o s z e n ie m  w  d o m  p rz e z  l is to n o s z a  2 ,4 6 z ł, k w a rta ln ie  7 ,3 8  z ł.  

W  ra z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s iłą  w y ż s z ą , p rz e s z k ó d w  z a k ła d z ie ,  

s tra jk ó w  itp ., w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta rc z e n ie g a z e ty .

N a k ła d e m  i d ru k ie m  .D ru k a rn i P rz e m y s ło w e j" (F r . M ie m c z y k ) w  C h e łm ż y  

R e d a k c ja  c z y n n a  o d g o d z in y  1 1 —  1 2 i o d 1 6 —  1 7 -te j.

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C h e łm ż a . T e l e f o n  12.

O G Ł O S Z E N I A :

1 0 g ro s z y  z a m ilim . 1 ła m o w y , s z e ro k o ś c i 3 3  m m . Z a re k la m y n a s tro n ie  

te k s to w e j s z e ro k o ś c i 8 2 m /m . 5 0 g r. n a 1 1 -g ie j 7 5 g r. n a  I-e j 1 ,—  z ł.

P rz y p o w tó rz e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię ra b a tu . —  P rz y d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h  i k o n k u rs a c h w s z e lk ie ra b a ty u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g ra ­

n ic z n e 2 5 ° /0 d o p ła ty .

Z a  te rm in o w e  u m ie s z c z e n ie  i  p rz e p is a n e  m ie js c a  a d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta b a n k o w e : K o m u n a ln a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i w  C h e łm ż y —  B a n k L u d o w y  

C h e łm ż a — V e re in s b a n k  C h e łm ż a — M ie js c e p ła tn o ś c i C h e łm ż a

K e d a k c j a  A d m i n i s t r a c j a  i  E k s p e d y c j a :  C h e ł m ż a ,  p r s y  R y n k u  B e d n a r s k i m  n r . 1 . , n a r o ż n i k  u l . H a l l e r a

N r . 2 4 4 . C h e ł m ż a , ś r o d a , d n i a  2 3 - g o  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 9  r . R o k  I I .

G o s p o d a r k a FEDCBA 
s a m o r z ą d o w a  m i a s t  

w  P o l s c e .
Jest dziś publiczną tajemnicą że gospodarka 

niektórych miast w Polsce stoi przed ruiną a pra­

wie wszystkie miasta bez wyjątku walczą z cięż- 

kiem przesileniem fiuansowem. Bez skrupułów  

puszcza do protestu jedno z miast w Kongresów­

ce weksli na miljon złotych, nie zważając na skut- 

ii lekkomyślności, a za inne miasta znowu pła: 

cimy naszemi podatkami procenty i podatki, bo 

inaczej grożą dalsze im konsekwencje.

„Radosna twórczość* owyoh samorządów pu­

ściła się na bezmiar inwestycyj, nie obliczając i 

nie kalkulując nawet, czy z opodatkowań dopu- 

izczalnych opłacić może procent, a co tu mówić 

iopiero o jakiemkolwiek rozumnem przewidywaniu 

takich czy innych sytuacyj finansowych.

Dziś tern jaskrawiej rzuca się w oczy bezmyśl­

ność tej gospodarki, powiększającej trudności, 

jakie powstały z obacnej sytuacji finansowej i go­

spodarczej.

Tu bezmyślność nie jest odosobniona i spot­

kać ją można we wszelkich dziedzinach gospodar­

ki społecznej. Mamy na. myśli gospodarkę Kas 

Chorych, które w jednem roku przebudować chcia- 

łyby nietylko system leczenia, lecz co drugi rok 

budują czy kupują gmachy na te urządzenia. Ko­

niec końcem całość przypomina anegdotkę o ośle, 

który się puścił ną gładki lód i . .. połamał sobie 

nogi.

Oto onegdaj odbyło się w Warszawie posie­

dzenie Zarządu Związku miast polskich i z tego 

zebrania zawiało swędem, który społeczeństwo 

nazwie paskudnym. Otóż rezolucja mówi, że Za­

rząd stanął na stanowisku, by w dalszym ciągu 

domagać się od państwa przywrócenia tych upraw ­

nień podatkowych, które zostały w swoim czasie 

odjęte miastom.

Bardzo proste rozwiązanie, o ile chodzi o za­

rządy miast, lecz czyż to postawienie sprawy jest 

na równi zachęcające dla społeczeństwa, płacącego 

podatki? Wiemy przecież, iż mimo ograniczeń, o 

których mówi rezolucja, budżety miast z roku na 

rok pęcznieją i w wielu wypadkach przekroczyły  

poziom budżetów przedwojennych. A przecież w  

żadnej mierze nie osiągnęliśmy możności płatni­

czych stosunków przedwojennych. Mówimy to de­
likatnie jeżykiem  ekonomistów, bo w przetłómacze- 

niu stękającego płatnika brzmi to jeszcze inaczej.

Zresztą co tu mówić nawet o zwiększeniu 

możliwości podatkowych miast, które swe inwesty­

cje zakropiły do rozmiarów, jak gdyby takowe nie 

miały być pokryte z podatków obywateli, a boga­

tego wujka z Ameryki, który tylko na to czekał, by 

pieniądze dać. A tym czasem pożyczki chcą być 

nietylko oprocentowane, lecz na czas zapłacone i 

w  dodatku pożyczki . . . zwrócone.

Rozumiemy potrzeby niektórych miast; nieje­

dne są bardzo palące, lecz czyż zaniedbania stule­

cia usunąć można w kilku zaledwie latach? Dla­

tego słuszność miał dyrektor departamentu samo*

T a j e m n i c z a  w i z y t a  —  W i n c .  W i t o s  p r e z e s e m  
„ P i a s t a "

Warszawa,. Marszałek Daszyński przy­

jął w ostatnich dniach szereg przywódców klubów  

poselskich. Rozmowy tyczyły się jak dowiaduje się 

Ajencja Wchodnia usprawnienienia działalności sej­

mu w czasie obrad nad budżetem.

K w i a t k o w s k i u  B a r t l a .

Lwów. Minister Kwiatkowski w sobotę po 

powrocie z Borysławia zatrzymał się wieczorem  

przez parę godzin we Lwowie, do czasu odjazdu 

pociągu pospiesznego do Warszawy. Minister 

Kwiatkowski korzystając z tej przerwy w podróży 

odwiedził b. premjera prof, Bartla i zabawił u 

niego do godz. 22. Jak naś zapewnił prof. Bartel 

wizyta miała charakter wyłączme kurtuazyjny.

P i a s t o w c y  w  o p o z y c j i .

Warszawa. W sobotę odbyło się posie­

dzenie klubu PSL. Piasta. Po ożywienionęj .dysku­

sji prezesem klubu wybrany został poseł Wincenty 

Witos. Natychmiast po wyborze, posłowie piastow ­

scy opuścili sejm. Poseł Witos udał się w Poz­

nańskie na mające się tam odbyć zebrania poseł-

W y k r y c i e  s p i s k a  k o m u n i s t y c z n e g o  w  P a r y ż u .
Paryż. Wszczęte śledztwo w sprawie spi­

sku komunistycznego stwierdziło udział w nim 60 

bojowców w tej liczbie 4 deputowanych komuni­

stycznych.

Ogólna liczba aresztowanych w wyniku śledz­

twa wynosi 160 osób.

Wszyscy są oskarżeni o branie udziału prze­

ciw bezpieczeństwu wewnętrznemu i zewnętrznemu 

państwa.

D r . Z a n n i u s  —  l i t e w s k i m  m i n i s t r e m  s p r a w  

z a g r a n i c z n y c h .
Berlin. „Frankfurter Zeitung" donosi z 

Kowna, iż w najbliższych dniach nastąpić ma de­

cyzja w sprawie obsadzenia teki spraw zagranicz­

nych w rządzie Tubiaiisa. Na stanowisko to po­

wołany zostanie sekretarz gen, M. S. Z. dr. 2au- 

rządowego dr. Duch, zalecając stosowanie najda­

lej idących oszczędności i ograniczeń tempa oszczę­

dności. Dlaczego jednakże to mądre wypowiedze­

nie nie padło wcześniej, a zwłaszcza w wypadkach 

gdzie w budżetach robiono ubranie na wyrost? 

Cośkolwiek władzy posiadają przecież w tym wy­

padku czynniki miarodajne. Dziś ból po niewcza- 

sie, a  w  dodatku kłopot.

Nie przypuszczamy jednakże, ażeby nasze 

władze poszły na lep straszliwych w tonie rezolu- 

cyj Zarzadu miast, polskich. A może nasze rady 

miejskie, składające się przecież z podatników, 

będą wiedziały, co zrobić. To zbiorowisko ludzi, 

pojedyńczo stękające stale na ciężar podatków  

rzadko wie, od czego rozpocząć a na czem skoń­

czyć. Może dzisiejsze położenie nauczy je wresz­

cie rozumu i . . . rachunkowości.

skie. Posłowie tego klubu zasłaniając się tajem ­

nicą odmówili informacyj co do szczegółów obrad.

W  a r s z a w a, 21. 10- O posiedzeniu pia- 

stowców donoszą jeszcze pisma warszawskie.

W dyskusji zaznaczono zgodnie potrzebę soli­

darnego występowania z polskiemi stronnictwami 

opozycyjnemi w zasadniczych sprawach, które wej­

dą na porządek dzienny sesji budżetowej sejmu. 

Konkretne wnioski, dotyczące taktyki klubu w o- 

kresie sesji sejmowej, ze szczególnem uwzględnie­

niem spraw, związanych z rewizją konstytucji, za- 

padną na następnem posiedzeniu, które odbędiie 

się dnia 30 bm.

Posiedzenie klubu, trwające zaledwie dwie go­

dziny, wykazało zupełną jednomyślność całego klu­

bu w stosunku do wszystkich aktualnych zagadnień.

Warszawa, 21. 10. Dnia 29 i 3) odbę­

dzie się w Warszawie konferencja przewodniczących 

klubów parlamentarnych centrum i lewicy w spra­

wie ust&lenia wspólnej taktyki podczas sesji sej­

mowej.

nius, który był wiernym współpracownikiem Wal- 

demarasa, tak iż nie należy oczekiwać zmiany kur­

su litewskiej polityki zagranicznej.

A r e s z t o w a n i e  B a a o w s k i e g o  b . a m b a s a d o r a  
s o w i e c k i e g o  w  P a r y ż u .  *

Berlin. „Berliner Tg.“ donosi, że w ko­

lach niemieckich trockistów* obiega wiadomość o- 

trzymana z rosyjskich kół opozycyjnych, iż b. am­

basador sowiecki w Paryżu Rakowski, który nie­

dawno razem z Trockim zwrócił się do Stalina z 

prośbą o przyjęcie ich z powrotem do partji, zo­

stał aresztowany przez GPU w Saratowie i wywie­

ziony do położonego o 300 kim. na południowy 

zachód od.Tomska miasta Barnauli. Zarządzenie 

to naczelnej instancji rosyjskiej partji komunistycz­

nej uważane jest za dowód odrzucenia prośby przy­

wódców opozycyjnych.

M a c  D c n a l d  c h c e  u s t ą p i ć  n a  r z e c z  i S n o w d e n a .
Londyn. Wieczorna prasa angielska poda- 

je dziś tekst mowy Mac Donalda, wygłoszonej w  

Kanadzie, w której premjer oświadczył, że nosi się 

z zamiarem złożenia swego urzędu, a to ze wzglę­

du na stan zdrowia. Mac Donald chciałby jednak 

przedtem zabezpieczyć rezultaty swej akcji rozbro­

jenia na morzu.

Jako następca na stanowisku premjera w y ­

mieniany jest kanclerz skarbu Snowden.

P r z e ś l a d o w a n i e  c h r z e ś c i j a n  w  Z . S . B . B .
Ryga. G. P. U. aresztowała w Wiatce bi­

skupa Wiktora oraz 23 wiernych. G. P. U. oskar­

ża aresztowanych o przynależność do tajnej orga­

nizacji antysowieckiej, która planowała zbrojne 

wystąpienie przeciwko obecnemu rządowi. Biskup 

Wiktor jest siódmym z rzędu biskupem, areszto­

wanym przez G. P. U. w miesiącu bieżącym.
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Z krają.
Jak wielkie są potrzeby inwestycyjne 

miast polskich ?
M in iste rs tw o  sp ra w  w e w n ę trz n y c h p rz e p ro w a  

d z iło a n k ie tę w  c e lu u s ta le n ia n ie zb ę d n y c h  w y d a t’  

k ó w  n a p rz ep ro w ad z e n ie c a łk o w ite g o p la n u in w e ­

s ty cy jn e g o m ia st p o lsk ic h .

O tó ż w e d łu g  w y n ik u te j a n k ie ty o g ó ln a su m a  

w y d a tk ó w  n a c e le in w es ty c y jn e p o w in n a w y n o sić  

w  m ia s ta c h w y d z ie lo n y c h 2 .2 4 0  m il. z ł., w  m ia s ta c h  

n ie w y d z ie lo n y c h 6 4 2 m il. z ł.

N a jn ie zb ę d n ie jsze  z am ie rz en ia  in w e sty c y jn e  n a  

o k re s n a jb liższy  trz ec h le tn i w y m ag a ły w y d atk o w a ­

n ia o k o ło 1 .6 0 i) m il., a d la  m ia st d ru g ie j k a te g o rji 

w y k o n a n ie c a łk o w ite g o p la n u in w es ty cy jn e g o  d o ty ­

c z ą c e g o m a ją tk u k o m u n a ln e g o  w  g m in ac h  m ie jsk ic h  

w y m a g a ło b y 8 0 0 m il. z ł. N a jn iez b ę d n ie jsz e in w e ­

s ty c je n a n a jb liż sz y o k re s 3 -le tn i p o c h ło n ę ły b y  

8 8 0  m it z ł. v

W e d łu g a n k ie ty  p rz e p ro w a d z o n e j p rz e z Z w ią ­

z e k M ias t P o lsk ic h n a 5 3 3 m ia s t, k tó re z g ło s iły  

z a p o trz e b o w a n ie k re d y to w e n a su m ę 6 4 4 m il., 

o trzy m a.o 7 7 m ia st k re d y ty  n a su m ę 1 3 5 m il.

W  ty c h  k re d y ta c h  p rz ew a ża ją  in w e sty c je  p rz e d ­

s ię b io rs tw  ren to w y c h , ja k  e le k tro w n i, rz eź n i, c h ło ­

d n i i g a z o w n i.

Defraudacja gminnych pieniędzy 
przez posła Józefa Baćmagę.

P o  z a z n a jo m ie n iu s ię z e sp raw ą p o s ła Jó z e fa  

B a ć m ag i n a p o d s ta w ie sp ra w o z d an ia p rz e d s ta w i­

c ie li B e z p arty jn e g o B lo k u W sp ó łp ra cy z R z ą d e m  

p o s ła Je rz eg o B a rań sk ie g o  i sen a to ra  p ro f . Ju lja n a  

P o c z ę to w sk ie g o , k tó ry w  d n iu  1 0 p a ź d z ie rn ik a  r . b . 

n a m iejscu z b a d a li sp ra w ę d e fra u d a c ji p ie n ięd z y  

g m in n y c h p rze z w ó jta Jó z e fa B a ćm a g ę , —  P re -  

sy d ju m  K lu b u B e z p arty jn e g o B lo k u W sp ó łp ra cy z  

R z ą d em  d o sz ło d o p rz ek o n a n ia , ż e sp ra w a d e fra u ­

d a c ji p ię n ię d z y g m in n y c h p o p e łn io n ą p rze z p o s ła  

Jó z e fa B a ć m ag ę je s t u d o w o d n io n a .

P re z y d ju m  K lu b u B B W R , p o sp ra w d z en iu w  

s ta ro stw ie ra d o m sk ie m , ż e  p rz y re w iz ja c h k a sy  d o ­

k o n a n y c h d n ia 1 2 . X . r . b . p rz e z o d n o śn e w ła d ze  

s tw ie rd zo n o  b ra k w  k a s ie z ł. 1 1 . 3 4 6 / je d e n a śc ie  

ty s ięc y trz y s ta c z te rd z ie śc i z ł. p rz y ję to w n io se k  

P re z e sa K lu b u o k o n ie cz n o śc i w y k lu c z en ia p o s ła  

B a ćm a g i z k lu b u B B W R i p o s ta n o w iło p rz ed s tw ić  

p le n a rn e m u p o s ie d ze n iu K lu b u  o d p o w ied n i w n io se k  

d o  fo rm a ln e g o z a ła tw ie n ia .

Polska a Bank Reparacyjny.
P o lsk a  re p rez e n to w a n a  b ę d z ie w  k a p ita le z a k ła ­

d o w y m  B a n k u  R e p a rac y jn e g o  p rze z u d z ia ł w  w y so ­

k o śc i 6 m ilj. d o i., k tó ry w p ła c i B a n k P o lsk i. 0 -  

p ró cz s ied m iu p a ń s tw , k tó re n a le żą  d o g ru p u z a ło ­

ż y c ie li b a n k u  t . z w . p ie rw sz e j, t . j . A n g lji, F ra n c ji 

B e lg ji, W ło c h , N iem iec , Ja p o n ji i S t. Z je d n o c z o n e  

A . P . k tó ry m  p rz y słu g u je p ra w o  d e le g o w an ia  p rz ed ­

s ta w ic ie li d o ra d y  te g o b a n k u in n e p a ń s tw a , a w  

te j lic zb ie i P o lsk a , m a ją p rz e z sw e in s ty tu c je e -  

m e sy jn e p rz e d ło ż y ć lis tę 4 k a n d y tó w , z p o śró d

k tó ry c h m o g ą b y ć  m ia n o w a n i p rz e d sta w ic ie le d a n e ­

g o k ra ju d o R a d y B a n k u R e p ara c y jn e g o .

P re z e s b a n k u e m isijn e g o d a n e g o k ra ju n ie  

je s t sk rę p o w an y  n ic z e m w w y b o rz e k a n d y d a tó w  

d a n e g o k ra ju . M o g ą to b y ć z a ró w n o c z y n n i u -  

rz ę d n ic y , w z g lę d n ie m in istro w ie , lu b te ż w y b itn i 

p rz e d sta w ic ie le f in as je rz y św ia ta e k o n o m ic z n eg o  i 

n a u k i. P o z a sz e reg ie m  in n y c h w z g lęd ó w  p o w a g a  

i p o p u lb rn o ść d a n y ch k a n d y d a tó w w  św ie c ie m ię -  

d z y n a ro d o w e m  d e c y d u je o  sz a n sa ch w y b o ro . K a n ­

d y d a tu ry p o lsk ie d o ra d y B a n k u R e p a ra c y jn e g o  

p rz e d s ta w i p re z e s B a n k u P o lsk ie g o , d r. W ró b lew ­

sk i.

O ratowanie bibljoteki Jagiellońskiej.
Ja k s ię d o w ia d u je m y , p p . p o s ło w ie  p ro f . K rz y ­

ż a n o w sk i i d r. D y b o w sk i — z K ra k o w a z g ło s ili  

n a p o s ie d z e n iu k lu b u se jm o w e g o B B W R . w  d n iu  

1 7 b m . w n io se k tre śc i n a s tę p u ją c e j:

„ K lu b p a rla m en ta rn y B B W R . w o b e c b a rd z o  

n ie p o k o ją c eg o O św ia d c z e n ia re k to ra u n iw e rsy te tu  

Ja g ie llo ń sk ie g o , ż e z b io ry b ib ljo te k i Ja g ie llo ń sk ie j 

n isz cz e ją , —  z w ra ca s ię d o rz ąd u  z a p e le m  o d o ­

ra ź n ą p o m o c i o d p o w ie d n ie sk u te cz n e z a rz ą d z en ia  

w  c e lu ra to w a n ia ty c h z b io ró w , s tan o w ią cy c h b e z ­

c e n n ą w ła sn o ść n a ro d u " .

Rząd złoży sejmowi ustawę z 
kredytami dodatkowemi za 1927-28 r.

N a u b ie g łe j se sji b u d ż e to w e j se jm u  o p o z y c ja  

p ro w a d z iła o s trą k o m p an ję  p rz e c iw  rz ą d o w i n a tle  

k red y tó w  d o d a tk o w y c h w b u d ż e c ie n a 1 9 2 9 -2 8 r . 

D o m ag a ła s ię o n a , b y rz ą d z ło ż y ł w  se jm ie ja k -  

n a jp rę d z e j u s taw ę  o  d o d a tk o w y c h  k re d y ta ch n a  te n  

o k re s . R z ą d w  o so b ie ó w c z e sn e g o p re m je ra , p ro f.  

B a rtla z ło ż y ł o św iad c z en ie , ż e p ro jek t ta k i b ę d z ie  

z g ło sz o n y d o la sk i m a rsz a łk o w sk ie j, je d n a k n ie  

w c z eśn ie j, n iż p o  z am k n ięc iu ra c h u n k ó w . O p o z y ­

c ję n ie z a d o w o liło o św ia d c z e n ie sz e fa rz ą d u i w o ­

Projekt o reformie podatku obrotowego 
wejdzie wkrótce pod obrady Bady Ministrów

Ja k  ju ż d o n o s iliśm y , w  m in is te rs tw ie sk a rb u  

k o ń c z y s ię p ra ca n a d p rz y g o to w a n iem  p ro je k tu  u -  

s ta w y ,  re fo rm u jąc e j p o d a tek  o b ro to w y . W  n a jb liż ­

sz y m  c z as ie p ro je k t te n z n a jd z ie s ię n a s to le o -  

b ra d R a d y m in istró w .

W y ty c zn ą n o w eg o p ro je k tu  —  ja k d o n o s i je  

d n o z p ism  —  je s t te n d e n c ja d o o c ię ż e n ia h a n d lu .  

W y ra z e m  je j je s t z m n ie jsze n ie je d n o p ro c e n to w eg o  

p o d a tk u o d h u rtu d o p o ło w y .

Jed n o c z e śn ie  o b n iż o n y  b ę d z ie d o 1 p ro c , p o d a ­

te k  o b ro to w y o d p rz ed s ię b io rstw d e ta lic z n y c h i 

o p e ra c ji b a n k o w y c h , z w y ją tk ie m  o p e ra c ji w a lu to ­

w y c h d e w izo w y c h i p a p ie ra m i w a rto śc io w e m i. T a  

o s ta tn ia z n iż k a o b o w ią z y w a ć m a d o p ie ro o d ro ­

k u 1 9 3 1 .

P ro je k t k ła d z ie d u ż y  n a c isk n a śc is łe o k reś le ­

n ie w sze lk ie g o ro d z a ju p o ję ć h a n d lo w y c h i u n is  

k n ię c ie w  te n sp o só b n ie p o ro z u m ień , p o w sta ją cy c h

z n ie ja sn y c h d e fin ic ji.

N p . p ro je k t d e fin ju je  sz cz e g ó ło w o  p o ję c ie h o r. 

tu , p rz y c z em  z w ęż a n ie co  je g o in te rp re tac ję o b e o  

n ą . O p e ra c ję h u rto w ą , w e d le n o w e g o o k re śle n ia  

—  je s t trw a ła sp rz e d aż w ię k sz e j ilo śc i to w aru  w  

c e lu d a lsz e j o d sp rz e d a ż y , a lb o te ż p rz e ró b k i, 

S p rz ed a ż  w ię k sz e j ilo śc i to w a ru  d la c e ló w  w ła sn y c h  

o d b io rc y (w y ją w sz y p rz e ró b k ę p ro d u k c y jn ą ) n ie je s t 

o p e ra c ją  h u rto w ą .

N o w ela d o u s taw y  p rz e w id u je p e łn o m o c n ic tw a  

d la m in is te rs tw a sk a rb u w  z a k res ie n a k ład a n ia  

p o d a tk u (a ż d o w y so k o śc i 9 p ro c .) n a to w a ry  im . 

p o rto  w a n e . T e n  p u n k t p ro je k tu p o d y k to w an y  je s t 

c h ęc ią o s ła b ien ia p rz y w ile jó w , ja k iem i c iesz ą s iq  

im p o rte rz y  z a g ra n icz n i w  sw o ic h k ra jac h , c o p o <  

z w a la im  sk u te cz n ie k o n k u ro w a ć z w y tw ó rcz o śc ią  

p o lsk ą .

b e c te g o d o p ro w a d z iła k o m p a n ję sw ą d o o sk a rż ę  

n ia b . m in is tra sk arb if p . C z e c h o w ic z a p rz ed  try * * 

b a n ałe m  s tan u .

n o ta rju sz e m . O n z a ła tw i w sz y s tk o , c o  

d z ie p o trz e b a , z w ła d z a m i są d o w em i.

T a k te ż z ro b ił.
* *

* .» " •
G d y te g o d n ia G lo w an in a D a re n a  o b u d z iła  s ię  

k u w ie lk ie m u sw e m u z d z iw ie n iu sp o s trz e g ła , 
c ó rk i je j ju ż w  d o m u n ie b y ło . Z n a la z ła ty lk o  

n a s to le k a rtk ę , sk re ślo n ą p rz ez n ią n a s tę p u ją c e j 

tre śc i:

„ M a tk o m o ja ! Z  p o d s łu c h a n e j ro z m o w y  tw o ­

je j z P o u lle ta rd e m  d o w ie d z ia ła m  s ię , ż e  O k ta w ju sz  
d e M a u ss in io r m a z a m iar z a ś lu b ić M a rtę  D u p la is lj 

i ż e p rz y rz e k łaś o d d a ć rę k ę m o ją P o u lle ta rd o w fo  

M u szę c i z a te m  w y ja w ić c a łą p ra w d ę . P a n a Iz j*  
d o ra n ie k o c h am  r  n ig d y z a n ie g o n ie w y jd ę . A lę  

—  k o c h am  O k taw ju sz a ! K o c h a m g o o d d a w n a i 

o n m n ie k o c h a , p rz y n a jm n ie j ta k  p rz y się g a ł, y p  
d y w a ła m  s ię z n im  p o k ry jo m u , b e z tw o je j w ie d z y . I

M a tk o , o n m n ie ta k o sz u k a ł, ja k  z aw ió d ł 
g d a le n ę d e S e p o n e s . M o ż e b y łb y  s ło w a  d o trz y ® 8 i  

g d y b y n ie ta w ie lk a d a m a, p ię k n a i b o g a ta  i 

k sz ta łco n a , ta p rz e k lę ta M a rta ! O n a  o d e b ra ła v  

O k ta w ju sz a , z a ślu b i g o , a p rz ec ie ż ja  ty lk o  
p ra w o  d o  n ie g o . B ę d z ie m o im , a lb o  n ic z y im ! 

d o n ie g o ro z m ó w ić s ię p o ra z o s ta tn i. N ie w 1 

je sz c z e ja k  p o stą p ię , a le c h c ę s ię z e m śc ić , lD b z^  

n ę sa m a , a w ted y ty , m a tk o , m n ie p o m śc i]! B ą  

z d ro w a, m a tk o , m o ż e n a z a w sz e , p a m ię ta j 0 1  

je j Ł u c ji0 .

(C iąg d a lsz y n a s tąp i) .

D o w ia d u je m y s ię , ż e rz ąd z a m ie rza o b e cn ie  

ró w n o c z e śn ie z p re lim in a rze m  b u d ż e to w y m  1 9 3 0 -3 1  

r . z g ło sić d o se jm u ta k ż e p ro je k t u s ta w y  z k re d y -  

ta m i w  w y so k o śc i 5 0 0 m il. z ł., w y d a tk o w e m i w  

o k re s ie b u d ż e to w y m  1 9 2 7 -2 8 r„  p o n ie w a ż N a jw y ż - 

sz a iz b a k o n tro li w  o k res ie  w a k ac ji se jm o w y c h  d o - 

d o k o n a ła z a m k n ię c ia ra c h u n k o w e g o  te g o o k re su .

Polsko-rumuńskie rokowania lotnicze 
w Warszawie.

W  d n iu 2 5 b m . ro z p o c z n ą s ię w  W a rsz a w ie  

p o lsk o -ru m u ń sk ie ro k o w a n ia o z a w a rc ie u m o w y  

lo tn ic ze j. N a m o c y te j u m o w y z a p ro w ad z o n a b ę ­

d z ie s ta ta re g u la rn a k o m u n ik a c ja lo tn ic za m ię d z y  

P o lsk ą a R u m u n  ją .

Za światowy rekord wysokości na 

awionetce polskiej.
W c z o ra j n a te re n ie A e ro k lu b u a k a d e m ic k ie g o  

w  W a rsz aw ie o d b y ło s ię u ro c z y ste ro z d a n ie d y p lo ­

m ó w  a b so lw e n to m  św ież o u k o ń c z o n e g o k u rsu  p ilo­

ta ż u . S z e f lo tn ic tw a p u łk o w e g o p u łk . R a jsk i w rę*  

c z y ł n a g ro d ę m in iste rs tw a  k o m u n ik a c ji w  w y so k o ś­

c i 1 0 0 0 z ł. p o ru c z n ik o w i Ż w irce , k tó ry o s ią g n ą ł 

n a a w io n e tc e św ia to w y  re k o rd  w y so k o śc i. W rę cz y ł 

m u ró w n ież p a p ie ro śn ic ę ja k o n a g ro d ę A e ro k lu b u . 

K o n s tru k to rz y a w io n e tk i p p . R o g a lsk i, W ig u ra  i 

D rz ew ic k i o trz y m ali e fek to w n e p o są żk i, W rę c z o*  

n o ró w n ie ż Jp u h a r p rz e d s ta w ic ie lo w i A e ro k lu b u  z &  

z w y cię s tw o w  lo c ie p o łu d n io w o -z a ch o d n im  P o lsk i.

Rozpowszechniaj cie

Przegląd Pomorski

JuIJusz de Gastyne.

!iM|l lOClIlIEh
(P rz e k ła d z fran c .a  sk ieg o ).

(C ią g d a lszy ) , (1 2 8

Z b y tec z n a b y ła i je j s tro n y p o d n ie ta d o  z e m ­

s ty . R a u l d e T re v o is sz ed ł ju ż k u O k ta w ju szo w i. 

S trasz n y  b y ł. P ię k n a  tw a rz w y k rzy w io n a  sk u rc z em  

b ó lu i w śc ie k ło śc i, g łę b o k ie ła g o d n e o c z y te ra z  

rz u ca ły p io ru n y , b ia łe rę c e z ac isn ę ły s ię , w p ija ją c  

p a z n o k c ie w  c ia ło , ja k b y d ła w ią c ju ż g a rd ło n ik ­

c z e m n ik a . O k taw ju sz , trz y m a jąc p rz ed  so b ą k rz e ­

s ło , c o fa ł s ię m a ch in a ln ie k u d rzw io m .

W te m  R a u l z a trz y m a ł s ię , s ię g n ą ł d o k ie sz e ­

n i su rd u ta i w ręk u je g o b ły sn ę ła lu fa re w o l­

w e ru .

—  G iń , p s ie n ik c z em n y ! —  sy k n ą ł, p rz e z z a ­

c iśn ię te z ę b y , m ie rz ą c w  g ło w ę ło tra .

N a g le s to ją c a u d rz w i d z ie w c zy n a k rz y k n ę ła  

p rz e ra ź liw ie , sk o cz y ła n a p rz ó d i o b ję ła ra m io n a m i  

p o b la d łe g o O k ta w ju sz a .

—  N ie s trz e la j p a n ! —  A n i s ię w a ż... O n  

m ó j, m ó j! N ik t n ie m a p ra w a d o n ie g o , ty lk o  ja . 

O k ta w ju sz u , k o c h a n y m ó j, c z y p a m ię ta sz , ja k  o p o ­

w ia d a ła m a tk a o śm ierte ln y m  p o c a łu n k u  M a g d ale ­

n y d e S e p o n e s i je j n o w o z aś lu b io n eg o m ę ża ? Ja  

c ię c h c ę u śc isk a ć p o ra z o s ta tn i, c h o ć b y to m ia ł  

b y ć śm ierte ln y p o c a łu n e k .

O k ta w ju sz sz arp n ą ł s ię s iln ie , c h c ą c s ię  u w o l­

n ić z o b ję ć sz a lo n e j W ło sz k i, ju ż u w o ln io n ą  je d n ą  

rę k ą s ięg a ł je j d o g a rd ła , g d y n a g le  Ł u c ja  b ły sk a ­

w ic zn y m  ru c h em s ię g n ę ła z a s ta n ik . B ły sn ę ło  

o s trze sz ty le tu i u to n ę ło w  p ie rsi O k ta w ju sz a .

—  T a k s ię m śc i W ło sz k a ! —  z a śm ia ła s ię  

śm ie ch e m  sz a lo n y m . —  O k ta w ju sz u , p ó jd z ie m y  ra ­

z e m , c h o ć b y n a w e t... d o p ie k ła !

I d y m ią c y m , k rw ią  o c ie k a ją c y m  sz ty le te m  u g o ­

d z iła z c a ły c h s ił w  p ie rś w ła sn ą .

Z a c h w ilę u s tó p o sz o ło m io n e g o , p rz e ra ż o n e ­

g o R a u la le ż a ły d w a d rg a ją c e , w  k a łu ż y k rw i rz u ­

c a ją c e s ię c ia ła .

P rę d k o o d z y sk a ł je d n a k p rz y to m n o ść . S e rc e  

je g o  i u m y s ł p rz e p e łn ia ło ta k ie u c z u c ie ra d o śc i 

p o d  w p ły w e m  u s ły sza n e j z u s t n ie sz cz ęsn e j W ło ­

sz k i w iad o m o śc i, ż e n a w e t p rz e ra ż a ją c a sce n a , ja ­

k a s ię w  o c za ch  je g o w  je d n e j c h w ili ro z e g ra ła , 

z a g łu szy ć g o n ie m o g ła . A le je d n o c z e śn ie u c z u ł 

w ie lk i n ie p o k ó j i z a k ło p o ta n ie , c o p o c z ąć w o b e c  

ty c h d w ó c h tru p ó w . L a d a c h w ila m o ż e k to ś n a ­

d e jść i w sz c zą ć a la rm . O n , c z ło w ie k w  ty m  d o m u  

o b c y i n ie z n a n y , z o s ta n ie z p e w n o śc ią a re sz to w a ­

n y i u w ię z io n y , d o p ó k i s ię sp ra w a n ie w y ja śn i.

—  T rz e b a u c ie k a ć p rze d ew szy s tk iem  —  p o ­

s tan o w ił. sz y b k o — i n a p rz ó d z o b a cz y ć s ię z

I
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Droczysta premiera i 
P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g. 6,45 9,45.

1
P o t ę ż n y  d r a m a t  c y r k o w y ,  o d s ł a n i a j ą c y  k u l i s y  ż y c i a  a r t y s t ó w  i  a r t y s t e k  

c y r k o w y c h  p t .

IIIEVA GROZY
N a p i ę c i e !

H u m o r !

P o w a g a !  N a p r ę ż e n i e !

>adprogram podwójny!
S a l w y  ś m i e c h u  ! H u m o r !

iC

,c
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Z Pomorza.
P a p o w o  B i s k u p i e  (Pośw ięcenie D om u  

K atolickiego). W ubiegłą niedzielę w ioska nasza  
przybrała charakter  odśw iętny. W  dniu tym  m iano ­
w icie obchodziła nader w ażną uroczystość, pełną  

pow agi i nastroju.
Paraf)a nasza ściągnęła liczne rzesze w iernych  

-m iejscow ych i zam iejscow ych na uroczyste pośw ię­

cenie D om u K atolickiego.
0  godz. 4-ej po poł. O dbyły się w kościele  

parafjalnym  uroczyste  nieszpory  z  w ystaw ieniem  Sanc- 

tissim um , które celebrow ał ks. proboszcz Ziem - 

kow ski.
Po nieszporach m szyła uroczysta procesja w  

asyście duchow ieństw a i w yższych w ładz do now o- 
w ybudow anego gm achu D om u K atolickiego. Tu  

k s .  proboszcz Ziem kow ski w uroczystym nastroju  
obecnych dokonał w asyście księży sam ego aktu  

pośw ięcenia, poczem  w ygłosił okolicznościow e prze­
m ów ienie, w itając na w stępie przedstaw iciela W o ­
jew ództw a, p. Zapałę, starostę pow iatow ego, p. 
d r a .  B ogocza, oraz innych dostojników , przybyłych  

na tak w zniosłą uroczystość poczem przedstaw ił w e  

w zniosłych słow ach znaczenie D om u K atolickiego, 
dziękując zarazem W ładzom i ofiarodaw com za  
hojną w spółpracę w budow ie tegoż. C zcigodny  

duszpasterz zakończył przem ów ienie sw e okrzykiem  
n a  cześć O jca św . i Prezydenta R zplitej.

Z kolei zabrał głos radca W ojew ódzki, p. Za­
pała, przedstaw iając ducha polskiego podczas za­

borów , gdy gnębił nas potrójny but w roga i w zy­
w ał w szystkich do intensyw nej pracy dla dobra  
kościoła i całego Państw a.

W dalszym ciągu zabrał głos starosta pow ia­
tow y, p. dr. B ogocz, reasum ując przem ów ienia pre­
legentów dziękując zarazem w szystkim ofiarodaw ­
com za w ytrw ałą i ofiarną pracę.

N a  tern  zakończono  część pierw szą  uroczystości.
W części 2-giej nastąpiły deklam acje, śpiew y, 

przedstaw ienia sceniczne i zabaw a.

W  m iędzyczasie w ygłosił treściw e przem ów ie­
nie z ram ienia K ółka R olniczego i gm iny, p. Sm ól, 
w łaściciel m iejscow ego m łyna parow ego.

W  dobitnych słow ach przedstaw ił m ów ca róż­
nicę m iędzy przeszłością a teraźniejszością. Sto­
sunek  pracodaw cy do pracobiorcy  w  czasach  daw niej­
szych i obecnych.

Zabaw ą w ieczorną zakończono uroczystość po ­
św ięcenia D om u K atolickiego.

N o w e , pow . św iecki. (K radzież). W nocy  
z soboty na niedzielę, am atorzy cudzej w łasności 
złożyli „w izytę* u m iejscow ego kupca, p. C hm ie­
lew skiego. N ieproszeni goście należeli w idocznie  

do przestępców , bo przybyli sam ochodem  i zabra­
li tow aru na sum ę 19 tys. zł.

Spraw cy m usieli być dobrze obeznani z lokal- 

nem i stosunkam i, poniew aż w składzie znajdow ał 
się pies, dla którego przyw ieźli daw kę trucizny, 
tak, iż im nie przeszkadzał.

S ę p ó l n o . (N ieszczęśliw y w ypadek). W  po«  
niedziałek w godzinach w ieczornych w ydarzył się  
tu w ypadek w skutek nadm iernie szybkiej jazdy  sa­

m ochodu. O tóż na w óz z zaprzęgiem p. Skrzyp­
czaka z Sępólna najechał pędzący sam ochód, przy- 

czem p e fSk. i jego koń odnieśli dość pow ażne o- 
brażeida, w óz natom iast został rozstrzaskany. K ie­

row ca sam ochodu, którego num er rejestracyjny  
stw ierdzić zdołano, będzie odpow iadał za w yrzą­
dzone szkody przez zbyt szybką jazdę.

J e l e ń c z , pow . tucholski. (W łam anie). W  
uocy z w torku na środę, za pom ocą w ybicia szyb  
w  oknie, dostali się nieznani osobnicy do  m ieszka­
n i a  gospodarza Jeszkiego, gdzie zabrali jeden  
płaszcz i inne rzeczy z garderoby oraz bielizny,

jak rów nież srebrny zegarek, portfel itd ., ogól­
nej w artości około 4Q 0 zł. Śledztw o za spraw ca­

m i jest w toku. N ależy przypuszczać, że tej kra­
dzieży dokonała ta sam a szajka, co przed kilku  

dniam i okradła gospodarza, p. N im tza w  sąsiedniem  
K ęsow ie,

L u t o w o ,  pow . Sępólno. (U tonęła w torfo­
w isku). W środę 9 bm . w padła do torfow iska i 
utonęła 8-letnia córeczka rolnika Stachow icza. Pa ­

sła ona opodal torfow iska bydło i praw dopodobnie  
nieśw iadom a niebezpieczeństw a, przechyliła się nad  

torfow iskiem  i w skutek tego w padła do w ody. Po  

pew nym czasie zauw ażyli brak dziew czynki w po ­

bliżu pracujący ludzie, którzy przeczuw ając nie­
szczęście nadbiegli, lecz w szelka pom oc była już  

spóźniona, bow iem nieszczęśliw a w tym czasie u- 
tonęla.

Zapisz sobie,
bo już czas się inform ow ać o w ażnych  
zdarzeniach  gospodarczych i politycznych  

kraju i całego św iata. A by w iado­
m ości te szybko i tanio otrzym ać, zapisz  

sobie za 2 , 4 5  z ł . n a  m i e s i ą c  
l i s t o p a d .

„Przegląd Pomorski". 

KRONIKA
C hełm ża, dnia 22 października 1929 r.

K a l e n d a r z y k .

W torek: K orduli, M arji Salom e.

Środa. Jana K apistrana w .

N O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I .

D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  
Pow . K asy C horych pełni w tym tygodniu p. dr. 
G -rossfus,

D Y Ż U R  N O C N Y  A P T E K .

D yżur nocny pełni „A pteka N ow a* pana  
M aliszew skiego.

—  H o n o r o w a  O d z n a k a  F r o n t u  P o m .  
Z pow odu zbliżającego się 10-lecia objęcia Pom o­
rza, przyłączenia go do m acierzy oraz zaślubin B ał­
tyku  z  Polską, przedłużam y w ydaw anie  odznak  frontu  
pom orskiego do dnia 10-go lutego 1930 roku. Po  
tym term inie w ydaw anie odznak w spom nianych  

w yżej będzie ostatecznie zakończone. W nioski i 
pism a o w yjaśnienia należy adresow ać : „K om isja  
O dznaki H onorow ej Frontu  Pom orskiego, B ydgoszcz, 
ul. Jagiellońska 10“ . D o listów należy dołączyć  
znaczek za 25 gr. na odpow iedź, C ena odznaki

w raz z legitym acją zł. 6. Przesyłka polecona zł. 

1, Przesyłka polecona za zaliczeniem pocztow em  
zł. 1,70.

—  D o d a t k o w e  t a r g i  r e m o n t o w e  n a  
P o m o r z u . K om isja rem ontow a nr. 2  w yzna­

czyła dodatkow e targi rem ontow e na Pom orzu w  
następujących m iejscow ościach :

2) w Pelplinie, pow . Tczew —  12.11. 1929  r. 
o godz. 9,30;

3) w Laskow ioach, pow . Św iecie —  12. 11. 

1929 r. o godz. 14.

4) w G rudziądzu  —  13.11. 1929  r. o godz. 10;
5) w G orzuehow ie, pow . C hełm no —  13. 11. 

1929 r. o godz. 14,30.
6) w Jabłonow ie, pow . B rodnica —  14. 11, 

1929 r. o godz. 9.
Zaleca się, aby pp. H odow cy, którzy m ają  

konie zdatne dla w ojska, takow e przedstaw ili K o ­

m isji R em ontow ej i to: dobrze utrzym ane i w pro ­

w adzone, aby podział zakupionych koni na pułki 
m ógł niebaw em nastąpić.

W iek, w zrost koni i ceny  rem ontow e, te sam e  
co i na poprzednich  targach rem oitow ych.

—  T y d z i e ń  D z i e s i ę c i o l .  O b r o n y  G r a n i c  
Z a c h .  N a podstaw ie zezw olenia M . Sp. W . 1. dz. 

IV . D . 15134/29 organizuje Zw iązek O brony K re­
sów Zachodnich na obszarze całej R zeczypospolitej 

Polskiej w czasie od 3  d ó  9  l i s t o p a d a  b .  ę .  
Tydzień D ziesięciolecia O brony G ranic Zachodnich. 
C elem Tygodnia jest propaganda program u Z. 0. 

K . Z., zw iększenie ilości członków zw yczajnych  
i w spierających i zdobycie funduszów na prace Z. 
0. K . Z. przez^sprzedaż znaczków  (żetonów ) ,D zie­

sięciolecia O brony G ranic Zachodnich** i w ydaw nictw  
Z . 0. K . Z.

Zarząd O kręgu Pom orskiego Z 0. K . Z, zw ra­

ca się z gorącym apelem do całego społeczeństw a  
polskiego na Pom orzu, ażeby w ciągu Tygodnia  
licznie w stępow ało w szeregi członków  Z. 0. K . Z. 

i ofiarnością sw ą poparło działalność tej organizacji.

—  P o d w y ż k i  c u k r u  n i e  b ę d z i e . Jak  
się dow iadujem y, projektow ana podw yżka  cukru nie  

nastąpi. C ukrow nie poznańskie zgodziły się na  

ustępstw a w obec cukrow ni m ałych, w skutek czego  
i te będą m ogły zaspakajać do pew nego stopnia  
potrzeby w ew nętrzne kraju.

W zw iązku z tern dow iadujem y się, że p. prem ier 
dr. Św italski przyjął w czoraj p. sen. Zaglenicznego, 

który w im ieniu organizacji przem ysłu cukrow ni­
czego zdał m u spraw ę z w yniku rokow ań pom ię­
dzy organizacjam i terytorjalnem i tego przem ysłu. 

R okow ania doprow adziły do zaw arcia  porozum ienia  
obejm ującego przem ysł cukrow niczy  na całym obsza­
rze R zplitej i zapew niły przem ysłow i tem u stabili­
zację stosunków na szereg lat. N a podstaw ie po ­
rozum ienia przeprow adzone zostaną prace organi­

zacyjne, które pozw olą uspraw nić tę gałęź pro ­
dukcji, ustalając ceny cukru na obecnym poziom ie  
na okres kilkuletni.

—  W ł a ś c i c i e l e  a u t o b u s ó w  o r g a n i z u ­

j ą  s i ę . Z inicjatyw y licznego grona w łaścicieli 
autobusów na Pom orzu, odbędzie się w środę, 23  
b. m . o godz. 5 po poł. w hotelu C entralnym w  
G rudziądzu, zebranie, którego celem będzie utw o ­

rzenie Pom orskiego Zw iązku W łaścicieli A utobusów .
M yśl piękna i godna urzeczyw istnienia. Zorgani­

zow anie się w łaścicieli autobusów w jeden, si'ny  
zw iązek, m oże przynieść i spore korzyści. •

—  Z  n a s z e j  G r o m a d y  S t a r s z o - H a r -  
c e r s k i e j ! W  niedzielę dnia 6. X . 29. odbyły się  
w G rom adzie Starszych H arcerzy zaw ody w ew ­
nętrzne.

R ano o godz. 6,30 poszliśm y w spólnie na m szę  
św . Po nabożeństw ie zebrano w szystkie potrzebne
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sprzęty i przybory sportowe i pospieszyliśmy na 
łąkę sportową* czyli na przyszły nasz „stadjon 

miejski*. Tu nastąpiło najpierw zdjęcie fotogra­
ficzne wszystkich zawodników, następnie wyłonio­
no komisję sędziowską, poczem przystąpiono do sa­
mych zawodów. Z pośród różnych gałęzi sportu, 
jakie harcerstwo uprawia, odbyły się: lekko-atle- 
tyczne jak bipg na 100 mtr.; skok wzwyż, skok w  
dal; rzut dyskiem, i bieg na 400 mtr.
W yniki: I. 13 a/5 sek, II. 1.35 mtr, III. 4.85 mtr 
IV- 25 mtr. a na V tern chodziło o uzyskanie 3-ch 

l-wszych miejsc.
Celem urządzonych zawodów było: wykazanie u 

wszystkich członków BNaszej dzielnej Gromady 
Harcerskiej" swych zdolności i sił fizycznych, co 
zostało w zupełności osiągnięte. Po odbytych za­
wodach przeprowadzono z całą „Gromadą* 1-szą 
gimnastykę poranną! — Popołudn u o godz. 5-te] 
nastąpiło wręczenie nagród tj. 5 żetonów i 10 
dyplomów zwycięscom przez p. St. Łukomskiego, 
wielkiego Przyjaciela Idei Harcerskiej w ogrodzie 
druha Szymańskigo. — Po odśpiewaniu 1-ej zwrot­
ki ,Roty44 pobawiono się przy wspólnej „Kawce 
harcerskiej* i śpiewach obozowych do późnego  
wieczoru. Tę chwilę wspólnej radości i... bardzo 
szybkiego ściągania ciastek z talerzy, uwiecznił 
1 z druhów na kliszy, — Prócz druchów z brat­
niej naszej I. drużyny Harcerskiej, gościliśmy tak­
że przy stole naszego zawsze kochanego opieku­
na- ------ Tak to spędziliśmy naprawdę śliczną,
jesienną niedzielę. Czuwaj.

— Pod łaskawą uwagę Szan. Czy­
telników i sympatyków naszego pisma. 
Pamiętajcie Szan. Czytelnicy, źe z dniem 25 bm. 
kończą listonosze przyjmowanie abonamentu, można 
wtedy zamówić jeszcze „Przegląd Pomorski" w  
Urzędach Pocztowych,

W najbliższych dniach rozpoczniemy druk cie­
kawej i interesującej powieści dlatego już z tego 
warto „Przegląd Pomorski44 zaabonować.

Z drugiej strony w niedługim czasie będzie 
toczyć się walka na forum sejmowem między Par­
lamentem i Rządem, co będzie napewno intereso­
wało wszystkich.

.Przegląd Pomorski* jako pismo urzędowe 
powiatu toruńskiego i miasta Chełmży przynosi 
wszelkie rozporządzenia W ładz wyższych, Starost­
wa, Magistratu i t. d.

i Nie zwlekajcie zatem z zapisaniem „Przeglądu 
Pomorskiego" na następny miesiąc

— Z życia Stowarzyszenia Młodzie­
ży Polskiej, „Promień". W ubiegłą niedzie­
lę o godz. 3,45 zagaił prezes, druh W iśniewski ze­
branie, poczem odśpiewano 1 zwrotkę j.Hej do 
apelu*! Ze względu na to, że.protokólarz znaj­
duje się u patrona, ks. prałata Szydzika, protokół 
nie został odczytany.

W dalszym ciągu wygłosił ks. wice-patron  
Manthey treściwy referat n. t. „O potrzebie ko­
nieczności intensywnej pracy44. W wybitnych sło­
wach przedstawił Czcigodny referent wyniki inten­
sywnej pracy zdrowej, zaś zgubne z drugiej stro­
ny skutki pracy wywrotowej.

W dyskusji zabrał głos aplikant sądowy p. 
Glemma i inni, we wolnych zaś głosach przemawiał 
p. Zakrzewski.

Na tern zamknął prezes obrady o godz. 4,45 

po poł.

— Kolektura Państwowej Loterji 
Klasowej Związku Obrony Kresów 
Zachodnich. Generalna Dyrekcja Loterji Pań- 
stwowej przyznała Zarządowi Głównemu Związku 
Obrony Kresów Zachodnich w Poznaniu kolekturę 
Państwowej Loterji Klasowej, Losy rozsprzedają 
biura Z. O. R. Z. Na Pjmorzu biuro Okręgu Po­
morskiego Z. 0. K. Z. Toruń, Kopernika 5, telefon 
503. Obecnie są już do nabycia losy do I klasy 
20 państwowej Loterji Klasowej.

Ponieważ zysk z kolektury przeznaczony jest 

na prace Związki Obrony Kresów Zachodnich, nie 
wątpimy, iż wszyscy nabywający losy, będą korzy­
stali z pośrednictwa kolektury Związku Obrony 
Kresów Zachodnich.

— Wykopki ziemniaków. W ybierka 
ziemniaków odbywa się prędko, gdyż pogoda sto­
sunkowo sprzyja. Pośpiech oczywiście potrzebny, 
bo nie wiadomo, jaka pogoda będzie w  przyszłości. 
W mieście zakupić trzeba ziemniaki zawczasu, do­
póki są suche, bo mokre ziemniaki psują się.

K in o „ C Z A R O D Z IE J K A * .

Dziś, we wtorek premjera potężnego superszla- 
gieru.

Kino „Czarodziejka* wyświetla dziś pod kie­
rownictwem nowej Dyrekcji potężny dramat cyrko­
wy pt. „Arena grozy44. Obraz ten odsłania 
widzom rąbek tajemnicy z życia artystów  
i artystek cyrkowych, ich przygody miłosne, walki 
fizyczne i duchowe czyli wogóle cale urozmaicenie 
ich luksusowego życia.

Film „Arena grozy" trzyma widza od początku 
do ostatniego momentu zakończenia w ciągiem, 
bezustannem napięciu, naprężeniu nerwowem i za­
interesowaniu,

Piękna treść, forma i zdjęcia wzbudzają podziw  
w obecnych. Nadprogam podwójna, zabawna ko- 
medja,

Kto więc pragnie zobaczyć nowość na ekranie, 
niech dziś spieszy do kina „Czarodziejka" przy 
Rynku Bednarskim.

R u ch  to w a rzy stw .
Katolickie Stowarzyszenie Młodzie­

ży Polskiej „Promień"! Dziś, we wtorek, 
po wieczornem nabożeństwie Różańcowem odbędzie 
się w „Ognisku" lekcja śpiewu. Przybycie wszy­
stkich członków konieczne Zarząd.

W  piątek, dnia 25 października, w pierw­

szą b o lesn ą  ro czn icę śmierci ś. p.

odbędzie się w kościele pokatedralnym w  

Chełmży o godzinie 7-mej msza św., na. którą 

zapraszają życzliwych pamięci zmarłej

m ą ż  i có reczk i.

N o w , w y n a la zek  
X X . w iek u  

ri Plaski zeoarek 
9  o ty lk o  

I S zŁ  5 ,9 3  
£ za n i. 2 5 )

W ysyłamy pocztą za zaliczeniem elegancki zegarek 
niklowy. Chód dźwięczny na kamieniach. W yre­
gulowany do minuty z gwarancją za dobry chód na 
8 lat. 2 szt. 11,60, 4 szt 22,68, 6 szt 33,60. Lepszego 
gatunku 7,75, 9,50. 11,50, 15, 18, 21, 25, 35 zł. Na rękę 
z paskiem 14, 17, 20. 25, 30, 35, 40, 50 i 57 zł. Z fran­
cuskiego nowego złota i 5,50, 2 szt 30, 3 szt. 44 zł, 
ręczne z paskiem lepszego gatunku 20, 25, 37, 45, 55 
6ó. Budziki stołowe i5, 17 i ?0 lepszego gatunku  
25, 30 i 40 zł. Łańcuszki z nowego złota po zł. 2,15, 
3, 3,75, 4,85 i 6 zł. Za koszta przesyłki płaci kupujący.

Adres zegarm.:

J ó zef J a k u b o w icz , W a rsza w a
S ien n a  2 7 . O d d ® . 5 4 .

Firma egzystuje od roku 1900. Nagrodzona wieloma 
złotemi medalami i krzyżami. Mnóstwo listów  
dziękczynnych. Z powodu braku miejsca zamiesz­
czamy niektóre: Nr. 4310) Zegarek otrzymałem, za 
który bardzo dziękuję, chodzi co do minuty i bardzo 
miły dla oka. Ku mojemu miłemu zdziwieniu chodzi 
lepiej od ,.0megi“, który robi różnice naprzód albo 
w tył. Zegarek otrzymany od Pana nie robi żadnej 
różnicy, tak dał się dokładnie wyregulować, proszę 
o łaskawe przysłanie mi możliwie w krótkim czasie 
jeszcze dwa zegarki płaskie, niklowe. Po otrzyma­
niu zrobię zamówienie na większą ilość dla całegó 
biura. Z poważaniem Jan Kałużyński, Lublin. 
(Nr. 3455) Sz. P. uprzejmie proszę o wysłanie jeszcze 
jednego zegarka z fr nowego złota. Przy tej spo­
sobności mamy zaszczyt podziękować za otrzymane 
3 zegarki z których jesteśmy zadowoleni. W naj­
bliższych dniach wyślę zamówienie na kilka zegar­
ków dla Koła Młodzieży w Gołębiewku Z poważa­
niem Stanisław Borowicz, prezes Tow Rolnictwa

w Kutnie

Pierwszorzędne 

pianina 
poleca

B. Sonnotrkld
Największa 
w Polsce

Fabryka Pianin
B y d g o szcz  
Śniadeckich 56. 

Tel. 883 i 458
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II ItezK o iU iD reo y in e o rzeźw ia ją ce ::  

| „ S IN A L C O “ ! |  
Woda mineralna, 

naturalna I alkaliczna

O  nO stro m eck o “ ! ii 
::Limonady! Woda sodowa H  
ii P IW O  G R O D Z IS K IE ! || 

Piwo słodowe sanitarne i: 
browaru bydgoskiego

|| ..H A T I  Ś !- ||
Najlepsze piwa

» browaru bydgoskiego, jak : S3

|| „ Z d ró j W ielk o p o lsk i* ' ! »  
ii P a le  A le r .M : ! K o źla k  1 ii •Q  J J
|| P o rter W ielk o p o lsk i! H

poleca i;

|i A. Dylewski - Chełmża || 

ii Reprez. Browaru Bydg. - Bydgoszcz || 
H  ul. Toruńska 25. — Tel. 123. ■! 
’♦bsSSMKSIKSUHSWiSSHSMHSS^

P P . W ła śc ic ie lo m  sa m o ch o d ó w
poleca

na dogodnych warunkach 
po cenach oryginalnych

O p o n y

dętki, akcesoria i
T a d eu sz R a d o m sk i

Przedsiębiorstwo rolniczo-handlowe
Chełmża — Pomorze

Biuro: Toruńska 37. Telefon 137.

R a d jo

4 la m p o w e
z głośnikiem i kom- 

pletnem urządzeniem  

tanio sprzedam.

Informacjewekspe  
dycji ,Przeglądu Po­
morskiego*.

N a u k i  
księgowości, koresponden­

cji i stenografji 
udziela

G. Vorreau 
rewizor ksiąg 

B y d g oszcz  
ul. Jagiellońska 14.

otrzebny zaraz 

ia n ista (k a )  
। grania podczas 
key j tańca.
Informacje w adm. 
zegl. Pomorskiego

Druki
wszelkiego rodzaju  
wykonuje gustownie 

szybko i tanio

D ru k a rn ia  
P rzem y sło w a

P iłk i
w rozmaitych wielko­

ściach i kolorach ma 

stale na składzie.

D ru k . P rzem y sł.

i l!W y tw ó rn ia p o ń czo ch !! |  
s N o rb ert R ek o w sk i 
| CHEŁMŻA

MT* Chełmińska 11. |

poleca trwałe 

^ p o ń czo ch y  i 
m . począwszy już od 1.— zł.

I sk a rp etk i m ęsk ie o ,V s u . |
Przyjmuje także pończochy 

!  jak i skarpetki do

n a d  w ięz ien ia .


